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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  W iednia d. 17 . Stycznia. —
J e j  Cesarzowicowsha Mość Arcyxiężna E lż ­

bieta , Małżonka J .  C. Mości Arcyxięcia Reinera 
W icekróla Królestwa Loinbardzko - W eneckiego, 
powiła szczęśliwie X ięc ia  w  Medyjolanie dnia 
U . t. in.

Dostojna Położnica, jakoteż'N ow onarodzo­
ny, podług odebranych w iadom ości, pożądanego 
dozna;ą zdrowia.

N . P a n , z uwagi na’ zasługi Mikołaja W il- 
t in g , Chyrurga Cyrkułowego Tarnow skiego, ra­
czył postanowieniem Swojem z d. 18 . Listopada 
18 2 6  ozdobić go średnim złolyin ny>dalein z usz­
kiem i wstążką. (G . W ied.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka Hiszpańska.

Podług doniesień z Bogoty z d. i i .  Paź­
dziernika r. z. przybył Boliw ar w d. 1 2 .  W rze­
śnia do Guayaquil w Kolum bii, z kąd dopiero 
w d. 18 . t. m. wyjechał do wspoinnionego mia­
sta. Departamenty Guayaqnil, Asuay, Esquadan , 
V enezuełi, G u lia , Magdalena i Przesm yk, ogło­
siły go Dyktatorem. Przybywszy w Guayaquił, 
wydał do Kolumbijczyków o d ezw ę, w której o- 
nym oznajmia , że stanął na ziemi Rzeczypospo- 
litey i wzywa ich do zgody i zapomnienia za­
szłych rozterek. (G . W ied.)

Portagalija.
Monitor podług doniesień z Madrytu z dnia 

*. Stycznia p isz e , że Margragrabia Chaves opa­
nował miasto Viseu w prowincyi Beiry.

W edług wiadomości z Lizbony z dnia 25. 
Grudnia w Gwieździe umieszczonych, prowincyja 
Beiry nie jest w powstaniu, albowiem wątpią, czy­
ż b y  się uzbroiła, wszelako ogłosiła się przeciwko 
Rządow i konstytucyjnemu. Prowincyja Tras - os- 
Montes wzięła się do b ro n i, Minho spokojna, 
jakoteż Estremadura. Całe południe było wolne. 
Sądzono powszechnie, iż wiadomość o przybyciu 
wojsk Angielskich zredukuje powstańców aż do 
żołnierzy, których do siebie pociągnęli lub uwie­
dli. Jenorat Azercdo wydał w d. 18 . Grudnia

z swojej głównej kwatery w  Koimbrze do miesz­
kańców YVyższej Beiry o d ezw ę, powołując ich 
do wierności ku konstytucyi.

Podług wiadomości z Lizbony z d. pomie- 
nionego , równie w  Gwieździe umieszczonych , 
Minister W ojny ogłosił co następuie: yBrygar-
dyjer Correo de M ello donosi z Amaranle z d. 
i 5 . , że powstańcy chcieli w d. 19 . przejść T a- 
megę pod Canaveze, lecz zostali odparci ze stra­
tą kilku zabitych i jeń có w , przy htórych znale­
ziono broń Hiszpańską. Z  Castell Branco dono­
szą pod dniem 17 . , iż korpus powstańców pod 
sprawą Magessi wyruszył w dniu i 5 . ku Zarsa. 
Hrabia ViHaflor nocował dnia tego w Sormadas; 
Jenerał Silveira poszedł do Belinonte , dla połą­
czenia się ze swoimi. Jen era ł Caula pisze z EIvas 
pod d. 18 ., iż z dywizyją swoją udać się chce do 
Santarein. Jen erał Azeredo raportuje z Mcrtagoa 
pod d. 20., że powstańcy osadzili Tondella, lecz 
spodziewa się ich wypędzić. Jen erał Stubbs do­
nosi z Oporto pod d. 19 . ,  że stosownie do roz­
kazów Margrabi d’ A ngeja, wysiano oddziały do 
W yżązej B e ir y , dla wzmocnienia Jenerała  A ze­
redo. Komendant Niższej B eiry pisze z Castell- 
Branco z d. 19 ., iż za porozumieniem się z Hra­
bią V ill»flor, ciągnie przeciwko Belm onte, aby 
przerżnął związki między Fundao de Covilha i 
Guarda, dokąd powstańcy uprowadzili różne efek- 
ta , które zabrali.

W edług projektu do prawa, przełożonego 
przez Kommissyją Skarbową Izbie Deputowanych 
przed jej odroczeniem , uposażenie (małoletnićj) 
Królowy Maryi I I . , skoro przybędzie do Lizbo­
ny , wynosić ma dziennie Contos Reis (prawie 
3ooo Z R .) , a oprócz tego ma być wypłacono 
Krolowej Jejmości naraz 10 0  Contos R eis. X ię -  
żniczka Izabella, teraźniejsza Rejentka, pobiera 
codziennie na utrzymanie swojej godności jako 
Rejcntka 5oo,ooo Pveis (prawie i 5oo Z R .). O- 
wdowiała Cesarzowa i Królowa Karolina Joach i­
ma, oprócz dochodów domu Królowych pod jej 
zarządem zostających, pobiera rocznej dotacyi 20 
Contos R eis (prawie 60,000 Z R .)  Infant Don 
M igneJ, oprócz dochodów z Casa do InfanLado, 
jak długo oddalony jest z Państwa , pobiera cią­
g le  4°  Contos Reis (prawie 120,000 Z R . Każda 
z trzech Infantek,'Izabella (Xiężniczka Rejentba), 
Maria de l ’Assumppon, i Anna de Jesus M aria , 

)(
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mają* n i opędzenie swoich osobistych wydatków 
rocznie ao C o d Ios Reis (60,000 Z R .), W  tym 
zamiarze otrzymuje Xiężniczka Izabella rocznie 
20 Contos w ięce j, jako dowód wdzięczności na­
rodu za je j dobroczynny'zarząd.

Izba P aró w , tak jak Izba Deputowanych, 
jeszcze w swojein ostatniein posiedzeniu przyjęła 
projekt do ustawy, upoważniający Rząd do zacią- 
gnienia pożyczki 25oo Contos Reis (7 do 8 mil. 
Z R .) Równie taż Izba przyjęła jednomyślnie, 
aby wdowy i córki żołnierzy w tej wojnie po­
jedz mających , pobierały żołd swoich inężów i 
ojców. W niosek ten przeszedł już był w dru­
giej Izbie,

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Gazety Londyńskie donoszą, źe w dniu 5 . 

Stycznia wieczorem rozstał się z tym światem 
X iażę  Y o rk u , brat Króla i dziedzic tronu W . 
Brytanii.

Chociaż wypadek ten od dawna był prze­
widziany, jednakowoż głębokie sprawił wrażenie.

Zdrowie X ięcia  Yorku, wyrażają gazety An­
gielskie , donosząc o ostatnich chwilach jego ży­
cia , w  d. 5 . po źle spędzonej nocy pogorszało 
się powoli do godziny gtej, w której w najwięk­
szą wprawiło obawę. Przed godziną lszą utra­
cił X iężę  przytomność, pierwszy raz w ciągu 
swojej choroby , i całe południe w tym zostawał 
stanie , wyjąwszy, że niekiedy znowu pamięć od­
zyskiwał. O godzinie 4*ej wysłano gońca do 
Króla bawiącego w W indsorze, z doniesieniem 
o dostojnym chorym. W  takiin stanie przetrwał 
X iążę  do godziny tjtej bez znacznej odmiany, i 
20 minut później w obecności X ięcia Snssex, któ­
rego chwila ta głęboko p rze ję ła , i wszystkich 
lekarzy, spokojnie skonał, wytrzymawszy długą i 
bolesną chorobę z prawdziwie chrześcijańską sta­
łością. Natychmiast wyprawiono gońców z tą 
smutną wiadomością do K róla, członków rodziny 
K rólew skiej, Ministra Spraw Wewnętrznych P . 
P e e l , Lorda Kanclerza i t. d. Po oddaleniu się 
X ięc i«  Sussex i lekarzy z Ruthłand-honse, przybył 
W . Mash z urzędu Lorda Podkomorzego, dla 
poczynienia przygotowań do obrzędu żałobnego.

Zm arły urodził się d. 16 . Sierpnia 1 7 6 3 ,  i 
liczył 64 lat. Tytuły jego były następujące: 
X iążę  F ryd eryk , X iążę Yorku i Albany, Hrabia 
Ulsleru w Irlandyi, Biskup Osnabrucki, Feldm ar­
szałek , W ódz naczelny wojska lądow ego, P u ł­
kownik pierwszego pułku gw ard)i p iesze j, P u ł­
kownik Szef 6ogo pułku piechoty, Zastępca Kró­
la Jegom ości jako W s Mistrza orderu łaziennego, 
W . Intendent New-W indsoru , Kustosz-New - Fo- 
rest, Kawaler orderu podwiązki i różnych obcych 
orderów.

W  d. 29. Wrzes’nia 17 9 1  zaślubił się w B e r­
linie z Xiężniczką Fryderyką i t. d . , najstarszą 
córką Króla Jm ci Pruskiego, Fryderyka W ilhelma 
II. Z małżeństwa tego nie było potomstwa. W  roku 
17 9 3  i 1799 dowodził X iążę wojsku Angielskiemu 
na stałym lądzie. W  r. 17 9 5  mianowany został 
Naczelnym W odzem lądowej siły Angielskiej; w 
r. 1809 złożył ten urząd, objął go znowu l 8 n ,  
i piastował go aż do zgonu.

Przez śmierć X ięcia  Yorku spada następ­
stwo tronu na X ięcia  K larencyi, a jeźli nmrze 
bezdzietni, na synowicę Króla Jego m o ści, Ale- 
xandrynę Wiktoryją, córkę zmarłego X ięcia Kent. 
Je ź li  i ta zejdzie z tego świata bezpotom nie, 
wtedy korona spadnie na X ięcia  Kumberlandyi, a 
po niin na jego najstarszego syna , X ięcia  Je rz e ­
go Fryderyka. X iążę ten jest z Xiężniczką Ale- 
xandryną w jedńyin wieku (8 lat). Po nim na­
stępuje X iążę  Sussex, a po tym X iążę  Cambrid­
ge i jego d z ieci, jeźli wyżej pomieniony X iążę  
nie zostawi potomstwa.

Dziennik Brittish-Traweller twierdzi, że X ia- 
żę W ellington mianowany został Naczelnym W o­
dzem w miejscu X ięcia  Y o rk u , i zapewnia , że 
X iążę  Cambridge nie przyjął tego stopnia.

Francyja.
W  N iedzielę d, 7. Stycznia, by ły  wielkie 

pokoje u D w o ru , po których Król Jin ć  przewo­
dniczył w Radzie Ministeryjalnej.

W  d. trzech Królów X iążę Jo in v ille , syn 
X ięcia  Orleańskiego, został Królem migdałowym. 
Na Królową swoję obrał Delfinową.

Rozporządzeniem Królewskiem z dnia 3 t . 
Grudnia mianowano 35 tytularnych Szambelanów 
(Gentilshom mes titu ln ires de la  ehambre).

Dalszy ciąg powodów do projektu do ustawy 
o wolności d-ruku przez W . Pieczętarza przyto­
czonych :

»Uskarzano się także na zbytnią powolność 
urządzeń karnyeh; na słabość, c z y li, że tak rzeć 
można, bezużyteczność kar tych że, które daleko 
siabszemi i raniej skuteczneini się stają przez na­
turalną trudność uięcia i rozpoznania występków 
zawsze pozorami wieloznacznemu i fałszyweini 
przyćmionych, a które zbyt łacno uchodzą przed 
surowością sędziego, nawet w tedy, gdy je tenże 
przenikliwością umysłn swego dościga. Użalano 
się na zbyt małe i nieporządne ograniczenia, któ- 
remi odpowiedzialność drukarzy była określona i 
która przez to stała się tylko pozorna.a

»Uskarżano się na coraz wzmagającą się licz­
bę ogłoszeń w małych książeczkach , rozmnażają­
cych się prawie bez kosztu, p rzerw an ych  lub
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rozdawanych prawie z obojętnością, krążących  
prawie bez oporu i bez k o ń c a , nosilkujących  
prawdzie peryjodyczne pisma , których niedorze­
czności wznawiają , a nawet powiększają , nie p o ­
dając ich korzyści ani zabezpieczeń. Uskarżano 
się , iż  życie prywatne obywateli wystawione by­
ło na łaskę tworzycieli pism ulotDycb. Uskarżano 
się na bezkarność o b e lg ,  na ten nieszczęsny i ra­
zem nieuchronny skutek praw n o w y c h ,  które,  
gw ałcąc zasadniczne prawidła Kodexu kryminal­
nego , nadały* przywilej potwarzy , i ten jedyny z 
pomiędzy wszystkich występków z pod wpływ u  
władzy policyinej uchyliły. Uskarżano się w r e ­
szcie na niestyszane zgorszenie tego niezwykłego  
zmyślania, które nadając prawnie cechę prawdy  
kłamstwu , poddawało fałszywie obwinianych w y ­
rokom niesprawiedliwym , i wyciągało po Sądach  
naszych , dla pomszczenia obrazy lieligii lub mo­
ralności , k ar,  które niewinnych tylko dotykać 
inogly.s

»Takielo były główniejsze niedokładności pra­
wodawstwa naszego względem druku ; zobacz* 
c ie , Mości Panow ie, środki, jakie wam przed­
stawiamy do ich sprostowania. —  Aby żadne pis­
mo, obejmuiące dwadzieścia arkuszy lub m niej, 
nie mogło być ogłoszone w przeciągu dni pięciu 
po upłynieniu czasu na skład oznaczonego , inne 
zaś pisma nie mogły być ogłoszone, jak po dniach 
dziesięciu. W szelkie pisma z pięciu lub mniej 
arkuszy złożone, iżby ulegały opłacie stępia, wy­
łączając z pod tych urządzeń pism a, które z po­
wodu swego kształtu i własności nie mogą być 
tamże podciągnioneini. Kary, ażeby były oznaczone 
na wykraczających przeciwko tymże urządzeniom. 
Inne kary, iżby dotykały drukarza, któryby, za­
mierzając potajemne lub przedwczesne ogłoszenie, 
wytłoczył liczbę arkuszy większą nad oznajmioną 
w swojein oświadczeniu Nakoniec wszelkie prze­
niesienie jakiejkolwiek części wydania za obręb 
drukarni w przeciągu dni 5 albo 1 0 ,  następują­
cych po czasie na skład przeznaczonym, aby u- 
ważane było za zamiar ogłoszenia, a zamiar w 
tąkim przypadku, iżby był dostateczny do upra­
wnienia zatrzymania. Z  drogiej strony, pośredni­
ctwo wydawców odpowiedzialnych , ażeby miało 
odmówiony przystęp do pism peryjodycznych ; lecz 
aby sami tylko właściciele , to jest c i , którzy cią­
gną korzyść z ogłaszania, byli za nie odpowie­
dzialni w obliczu sprawiedliwości ; aby oni czy­
nili poprzedniego oświadczenia, wymagane pra­
wem z d. g. Czerwca 1 8 1 9 ,  —  i ażeby prze­
ciwko nim wymierzone były poszukiwania , wyro­
ki Sądowe , tudzież kary na nich były wykony­
wane : małoletni , niewiasty i cudzoziemcy , sło­
wem , ci wszyscy, którzy nie posiadają zdolności 
cyw iln ej, żeby wyłączeni zostali, oplata stępia po­

mnożyła s ię , rękojmie otrzym ały, z pod których 
same tylko peryjodyczne pisma, poświęcone istot­
nie umiejętnościom , sztukom lub naukom, i nie 
wydawane w ię c e j, jak dwa razy w miesiąc , albo 
w terminach odleglejszych , mogły być wyłączone ; 
ażeby wstrzymano się od rozciągania na rękojmie 
Dzieńników przywileju drugiego rzęd u , ustano­
wionego na korzyść pożyczających fundusze kau­
cyjne. Aby dla przedsiębierstwa Dzieńnników h- 
stanowione były rodzaj i forma stowarzyszeń, iż­
by liczba nawet stowarzyszonych była ograniczo­
ną, —  czyniący zaś oświadczenie stawali się w 
obliczu prawa i Sądów wyłącznymi właścicielami 
Dzieńnika i samej oraz rękojm i, a wszelkie ich 
czynności w tein znaczeniu, żeby były w ażne, 
wszelkie nareszcie umowy zawierane przez kogo 
innego bez waloru pozostały. Lecz nie na tern 
kon iec: iżby powiększone były kary pieniężne i 
powiększono je za podburzanie do zbrodni i do 
występku , za rozmaite występki znieważenia i na* 
paści przewidziane jnż prawami z lat 1 8 1 9  i 18 22 . 
Aby powiększono takowe za wszelki występek po­
twarzy, i wszelkie ogłaszanie spraw prywatnego 
życia było wzbronione ; iżby występki potwarzy 
mogły być poszukiwane z urzędu; drukarze na­
reszcie , aby w każdytn razie cywilnie odpowie- 
wiedzialni byli za pisuia z pod ich wychodące 
prassy , i . w zupełności 'prawa , ponosili kary pie­
niężne , wynagrodzenie szkód i straconych zysków, 
tudzież koszta, na jakie przez właściwe Sądy by* 
liby skazani.«

{D alszy c ią g  nastąpi.)

. T u r c y ia .

- Dokończenie wiadomości pod artykułem : » Z  
Konstantynopola d. 1 5 . G rudnia.a

Z  teatru wojny w Morei i Attyce mało ma­
my nowin. Podług niektórych wiadomości miał 
Seraskier Ileszyd Basza, zmuszony niedostatkiem 
żywności, odstąpić od oblężenia zamku Ateńskie-: 
go i cofnąć się do Salony. Daty tego zdarzenia^ 
żadne doniesienie nie umieszcza ; atoli, ieźli faktum 
to praw dziw e, tedy zajść musiało w ostatniej po-- 
łowie Listopada, ponieważ Gazeta powszechna z 
d. 1 1 .  Listopada (wychodząca w Naupłii) nic o 
tein nie namiętna, a Spektator W schodni z d. i .  
Grudnia o tein inówi. Wspoinnione pismo wyra­
ża ; »G recy , którzy uczynili wycieczkę do Atty- 
k i, powrócili do Salainis , gdzie Palikary, nie­
szczęśliwych, którzy się na tę wyspę schronili, rabo­
wali. Fabvier cofnął się do Methana w /(. do 
5oo łudzi. Cały kray wygłodzony i Seraskier obró­
cił się równie hu Salon ie, aby zebrał żyw ność, 
na htórej nie dostawało Atenom ; wszystkie te po­
ruszenia odbyły się spokojnie i na teraz jest Akro- 
polis wolne od oblężenia. Tak obudwom stro-



nóin Idzi* w  tej wojnie. Szczęściem , chociaż 
w iele tracą prochu, to przynajmniej od niejahie- 
goś czasu mało ginie lu d z i, cożkolwiek raporty o 
bitwach w Gazetach Europejskich w tej mierze gfo . 
sza. Przez sarno parodyjowanie buletynów, z cza­
su który już upłynął, w końcu nawet nieznaczne 
potyczki, w dniach naszych z asz łe , staną się zu­
pełnie śmiesznetni.a

Między Pułkownikami Vautier i Reybaud 
(obadwa znani z pism swoich wydanych w Pary­
żu o G recy i), był na wyspie Skiatho nie daleko 
zatoki V o lo , pojedynek , w którym Raybaud nie­
bezpiecznie został raniony.

Przypiseh do listu kupca Greckiego z Syra 
w  Spektatorze Wschodnim z d. l .  Grudnia dono­
si o tćm pojedynku: »W  ch w ili, w którey od-
sełam list uiój Kapitanowi okrętu, który go z so­
bą b ierze , jeszcze go raz otwieram, abym W Pa- 
nu doniósł o zdarzeniu wielkiej wagi. Jak  wiado­
mo , od dawna silne trwały spory między P P .  
Vautier i Raybaud , ponieważ ostatni w dziele wy- 
sztem przed połtrzecia roku w Paryżu ukarał kłam­
stwo Pułkownika Vautiera.*) Obadwa ci Pano­
wie byli podówczas w P aryżu , ważne ^powody 
musiały ich wstrzymywać od załatwienia wówczas 
swego sporu ; sądzili o n i, że więcej ściągną pu­
blicznej uw agi, kiedy do tego obiorą miejsce w 
Grecyi. Nakoniec spotkali się na wyspie Skigtho, 

_i pokóy byłby, mówią, łatwo między nimi zawarty, 
gdyby nie O ficer huzarski, który przez grzeczność 
opuściwszy swój pułk, umyślnie ndał się do Grecyi, 
aby był sekundantem Vautiera, nie był nalegał, iż po 
tein wszystkiein, co zaszło , konieczuie bić się 
potrzeba. Staranny ten Sekundant pobudził na 
nowo obudwóch do kłótni; stanęli z pałaszami w 
ręku ; Pułkownik Raybaud w samym początku u- 
tknąwszy na kamień, upadł; Pułkownik Vautier, 
zapewniają, korzystając z tego, zadał sweinn prze­
ciwnikowi trzy silne razy pałaszem, nim inu to 
sekundanci przeszkodzić zdołali. Rany P. Ray- 
band mają być niebezpieczne; atoli nie sądzę, iż­
by przezto przyznał, że P . Vautier, znajdując 
się z Maurokordatein w d. 16 . Lipca 1822  w L an - 
gada , dowódził wojskiem Greckiem pod Peta , 6 
mil od ow ego miejsca położonem , nitcż, że nie­
jakiego Kassaiin-Bej po łożył, którego P. Vautier, 
jak zapewniają , tylko w swoich sdodatkacb do 
bistoryi N ow ej Grecyi« zabił Do prawdy podo­
bna , że przy twierdzeniu swojein obstawać bę-

* )  Vauticr twicrdeił, że w potyczce pod Peta w d. 
16. Lipca 1822 dowódził wojskiem Greckiem.

P. D. A.

dzie , tak równie , jak Saint-Foix, który odebra­
wszy kilka ju t razów pałaszem , jeszcze powta­
rz a ł: »B avaroise  i mała bułka są bardzo złem
śniadaniem !«

Podług pogłoski w Smyrnie rozchodzącej 
s ię , Zgromadzenie Narodowe zwołane na wyspę 
Poro , miało być rozpędzone przez korpus w oj­
ska , który Kolokotroni tamże pod pozorem one- 
goż obrony był w ypraw ił; poczem obrało ono 
na miejsce narad swoich małą wysepkę Aigina ; 
atoli ponieważ wieln Deputowanych nie przybyło, 
narady jeszcze się nie rozpoczęły.

Kapitan Haslings połączył się vt d. 22. L i­
stopada ze swoim okrętem parnym Perseverance, 
z  eskadrą Grecką pod Miauliin, stojącym na mo­
rzu pod Samos , zapewne , aby stronnictwo na tej 
w ysp ie , chcące poddać się Turkom utrzymać na 
wodzy. Część osady okrętu Perseverance skła­
dała się z Greków , ponieważ wielu Anglików 
sprzykrywszy sobie , porzucili służbę.

Francuzki Jeneralny Konzul, P . Dawid, od­
wołany ze swoiej posady, wsiadł w d. 1 .  Grud­
nia z żoną swoją i Sekretarzem na korwetę Fran- 
cnzką , la T ru ite , w Smyrnie, i popłynął do Fran- 
cyi. Aż do przybycia mianowanego na jego miej­
sce P . Schinałtz, który w d. 20. Października 
wsiadł w Toułonie na galiotę Ie Volage , i udał 
się do N eapolu , zawiadywać będzie interesami 
Kouzulatu P . Tancoigne.

T ego  samego dnia (6. Grudnia) , w  którym 
Kapndan Basza odwiedził uroczyście W . W ezyra, 
udarzony został kaftanem honorowym Hassan Bej, 
szef Saimów (większych lenników), mianowany na 
Mihiuundara (Kommissarza towarzysza) przezna­
czonemu tutaj Cesarsko- Rossyjskiemu Posłow i P. 
Ribeaupierre. T enże wyiecbał w d. i 3 . t. m. 
do Ruszczuka.

O gień , który w nocy z d. 17 . t. m. w ybu­
chnął we wsi Kuruduschesma na brzegu Europej­
skim czarnego inorza, obrócił w perzynę kilka 
dowów wiejskich, a mianowicie dóin jak wiado­
mo , tego lata straconego wexlarza, Izraelity 
Schaptschi.

Podług wiadomości z Korfa , fregata Hellas 
o 64 działach, w Ameryce budowana, wioząc 
synowca Lorda Cochrane , miała w d. 2. grudnia 
przepłynąć po pod Maltę.- Podłog innych bsłów 
z Malty wspoinniona fregata, już w d. 2 1 .  Listo­
pada zawinęła była do M alty , a w d. 25 . tegoż 
miesiąca ztaintąd wypłynęła.
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